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Telegraiczna wiadomość.
G e n u a ,  16. G rudn ia .  —  Na radzie w czora jszej  gm innćj  w n iós ł  P a re to

0  podanie do  m in is te rs tw a  p r o ś b y ,  a b y  ścisłe ś led z tw o  w y to czo n e  zos ta ło  z p o ­
w o d u  w y p a d k ó w  zasz łych  w d. 1 0  b. m. S y n d y k  o św iad czy ł  w imieniu rz ąd u  
źe  ś ledz tw o  są d o w e  toczy się.

B e r l i n ,  21 .  G rudnia .  — j .  kr .  w . książę  re jen t  raczy ł  w imieniu Najj .  
P a n a  nadać d o ty ch czaso w em u  posłow i w  K o n s ta n ty n o p o lu  v. W i ł d e n b r u c h  
p r z y  j eg o  w y s tą p ie n iu  ze s łu ż b y  o rd e r  o r ła  cze rw o n eg o  drugiej ki, z gw iazd ą
1 mieczami na obrączce  z b ry la n ta m i ,  tudzież  nauczycie low i O e h l  e r  w Hees- 
f e l d  p o w sze ch n ą  oznakę  h n o r o w ą ,  a zam ianow ać  d o ty ch czaso w eg o  radzcę  
h and lu  m orsk iego  S c h e i d t i n a u a  w Berlinie ta jn y m  radzcą  h a n d lu  morskiego! 
pom ocnika  p ro k u ra to ry i  H o f f m a n a  w Szubin ie  p ro k u ra to re m  tamże.

B e r l i n ,  20. G rudnia .  —  P o n ie w a ż  J k r .  w. książę  F r y d e r y k  W ilhelm , 
s y n  księcia r e je n ta ,  n ie ty lko zasiada na  posiedzeniach m in is te r s tw a ,  ale jeszcze  
chętn ie  z a jm u je  się sp ra w a m i  w biegu będąeemi p rzeto  p r z y d a n y m  ma b yć jem u  
radzća  re fe ru jący .  B y ło  t o t e ż  daw niej  w e  z w y cz a ju  i różn i  u rz ęd n icy  p rz y d an i  
byli księciu re je n to w i ,  aby  miał w iad o m o ść  o biegu s p r a w  pań s tw a .  P o d o b n o  
J .  kr.  w. księciu F r y d e r y k o w i  W ilh e lm o w i  p r z y d a n y  zostanie  powiej) radzca  
r e je n c y jn y  z K ob lenc ,  k tó reg o  miała  sposobność  poznać  księżna p ruska .

—  v o l k ś z e i t u n g  p isze :  C b cą  n asz ą  w iadom ość  o re sk ry p c ie  p a n a m i ­
nistra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  co do zniesienia kontroli  p a szp o r to w e j  po d w o rcach  
kolei zbić  okolicznością ,  że tę  kontro lę  jeszcze  u t r z y m u ją  do tychczas .  Z a p r z e ­
czenie to nie j e s t  uzasad n io n e ,  bo nie m ó w iliśm y  o zniesieniu fak tycznem . 
R e s k r y p t  je s t ,  ale w y k o n an ie  j e g o  dopiero  późnićj nastąp i .

—  W  c z w a r ty m  o k rę g u  w y b o rc z y m  tu te jsz y m  n iep rz y ją i  w y b o r u  radzca 
miejski D u n c k e r ,  pon iew aż  kom isarz  w y b o r c z y  popełnił  zn aczn y  b łą d  co do 
fo rm y. W  skutek  tego na ru g a ch  j e g o  w y b ó r  b y łb y  u n iew ażn iony .  B łąd  ten 
b y ł  tego r o d z a j u ,  źe p rz y  d ru g iem  g ło so w an iu  p rzy p u szc z o n o  ty lk o  obu  k a n ­
d y d a tó w  k tó rzy  p r z y  p ierw szćm  g ło so w an iu  najwięcej g ło s ó w  o t rzy m al i ,  g d y  
wykluczen ie  in nych  miało dop iero  n a s tąp ić  p r z y  trzeciem g ło so w an iu .

—  Minister  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  pan F lo t tw ei l  przesiedlił  się zupełnie  
z  Po czd am u  do  Berlina,

—  P r e u s s i s c h e  Z  tg ,  p isze: rozkazem  g a b iu e to w y m  z d. 5. S ty czn ia  
r.  1 8 4 7  postan o w io n e®  zosta ło ,  że  p rz y  udzie laniu  koncesyj a jentom  t o w a ­
r z y s tw  zabezpieczeń od ognia przez  kr. re jen cy e  z w aż a ć  należy , czy też z a ­
chodzi potrzeba  pom nażan ia  takich a jen tur.  M in ister  h an d lu  p ra co w a ł  od wielu 
lat w  interesie rozszerzenia  p r z e m y s łu  i h and lu  i u w a ż a ł ,  źe w spółub iegan ie  
się m iędzy  to w a rz y s tw a m i  asek u racy jn em i błogie odnieść  może skutki i starał  
się o zniesienie tego ograniczenia  p rzez  dochodzenie  czyli po trzeba  zachodzi 
powiększen ia  a je n tu r  a se k u ra c y jn y c h .  Jeżeli  to zdanie m in is tra  h and lu  do tąd  
nie odniosło  s k u tk u ,  to  są  w id o k i ,  ź e  w ty ra  d u c h u  zmiana nastąpi .

—  O d  d a w n a  k r ą ż y ła  p og łoska  w  ko łach  f in a n so w y ch ,  źe R o s y a  s ta ra  
się zac iągnąć  p o życzkę  w L o ndyn ie .  P o g ło sk a  ta  po tw ie rd za  s ię ,  j a k  w idz im y 
z  dz ienn ików rosy jsk ich  i l is tów  o t r z y m a n y c h  z L o n d y n u .  W  sku tek  tego 
nagle  p o sz ły  w  g ó rę  k u r sa  w e k s ló w  na P e te r s b u r g  i W a r s z a w ę .  Pożyczka  ta 
d o  sk u tk u  dla tego d o sz ła ,  źe w  R o sy i  da ł  się uczuć  dotkliw ie  b rak  srebra .

K r ó l e w i e c ,  19. G rudnia .  —  Se jm  p ro w in c y a lo y  p rz ez n ac zy ł  c a  sobo-  
tniem posiedzeniu 1 9 0 0  tal.  na  w y s ta w ić  się m ający  pomnik  Kantowi,

—  W ielkie  uczyniło  tu  w rażen ie  postanow ien ie  kr. re jencyi  w Gumbinie,  
k tó re j  szefem p rezy d e n te m  je s t  pan  v. B y e r n ,  często w sp o m in a n y  z p o w o d u  
w y b o r ó w .  R eprezen tanc i  miasta  T y l ż y  w y b ra l i  sw eg o  daw nie jszego  p rze ło ­
żonego  pana ap tekarza  B e rn h ard i  na  bezp ła tnego  radzcę  miejskiego. Na osta-  
tniem posiedzeniu r a d y  miejskićj w  d. 9. b. m. u w iadom iono  j ą ,  że kr. re jencya  
w  f ium biuie  nie po tw ierdz iła  w y b o r u  p ana  B e rn h a rd i ,  pon iew aż  przez  p o d p i ­
sanie o d ezw y  do  w y b o r c ó w  na n o w o  s ta n ą ł  w  o p ozycy i  p rzec iw  kr.  rejencyi. 
Z grom adzen ie  p os tanow iło  odnieść się  w tć j  sp ra w ie  do  p ana  naczelnego prezesa. 
O d e zw a  ta b y ła  też podpisana  przez  i n n y c h ,  k tó r z y  w y b ra n i  zostali  następn ie  
na  d e p u to w a n y c h  pp. v. S a u c k e n ,  H a b le ra ,  E b h a r d t a ,  Quassow sk iego ,  B ia -  
n e ra ,  G am rad ta  i innych .  (K .  Z .)

—  U rz ęd o w y  D r e s d n e r  J o u r n a l  zamieszcza nas tępne  oświadczenie  w y -  
w y w o ła n e  pogłoskami o nocie saskiej przesłanćj  do Berlina z p o w o d u  zm iany  
g ab in e tu :

»Z okazyi zmiany ministeryalnój w  Pru s iech  w y s to s o w a n y  zosta ł  w  dniu 
1 4 .  L is topada  r e s k r y p t  do  król.  pose ls tw a w B erlin ie ,  wsze lako nieprzeznacza 
j ą c  go  do udzielenia r z ą d o w i  p rusk iem u . L u b o  rz ąd  tu te jszy  niemiał żadnego  
p o w o d u  obawian ia  s i ę ,  a b y  t reść  tej d epeszy  og łoszoną  nie zo s ta ła ,  wszelako 
nie widzi się b y ć  sp o w o d o w a n y m  podać  j ą  dla  tego  do  w iadom ości ,  iż nie­

k tóre  dzienniki zatem p rz em aw ia ły .  W sz e la k o  u p o w a żn ie n i  jes teśm y  do  
udzie ,«ma d w ó ch  u s t ę p ó w  tćj n o ty  w y s ta rc z a ją c y c h  do j ć j  ocenienia. W y ­
raźnie bowiem  pow iedziane  w  niej j e s t ,  źe na leży  ufać wysokie j  oględności 

. ar.  w . Księcia r e je n ta ,  tak co się ty czy  osób  p o w o ła n y c h  na d o r a d z c ó w  k o ­
ro n y ,  j a k o  tez co się ty cz y  działalności ich na  p r z y s z ło ś ć ;  n a s tęp n ie  z a ś ,  źe 
m y ln ą  j e s t  rzeczą  p rz y p u s z c z a ć ,  aby  osta tnia  zmiana rzeczy  w  P ru s iech  z d o ln ą  
by ła  w zm esc  w tu te jsz y m  rządz ie  n iepokój  lub  o b a w ę .  Z  tego się  w y k a z u je  
w y r a ź n i e ,  ze me m ogło  b y c  w tej nocie m o w y  o .p rz e d s t a w ie n iu .  do  r z ą d u  
p rusk iego  a tera mniej o w ą tp l iw ościach  z p o w o d u  p r z y ję te g o  w  P ru s iech  kie­
r u n k u  politycznego, najmniej z a ś ,  a b y  m iano z w racać  u w a g ę  r z ą d u  p rusk iego  
na n iebezp ieczeńs tw a,  jak ie b y  zag rażać  m o g ły  z p o w o d u  k r o k ó w  d ą ż ą c y c h  do 
p rz y w ró c e n ia  p o s tęp o w an ia  ściśle] p r a w n e g o .«

W  MróteMiww IPoiskie.
■ .  bd r £ Z'a| Wła ’ j  Ł ,rudnia- ~  Najj.  P a n  zgodnie z w n iosk iem  księcia n a ­

miestnika K ró le s tw a  dozwolił  z n a jd u jąc em u  się w e Francyi w y c h o d ź c y  pol­
skiemu M arcelem u Ghraszczew skiem u p o w ró c ić  do  K ró le s tw a  Polsk iego  na za ­
sadach  u kazu  n a jw y ż s z e g o  z dnia 27.  Maja 1 8 5 6  r .  ’

-  P r im a  - dona  Gom ez ( W o ło w s k a ) ,  w czora j  po r a z  p i e r w s z y  u k aza ła  
się na scenie  tea t ru  wielkiego, w  roli Ł u c y i  w  o perze  . Ł u c y a  z L a m e r m o r u . .  
Pan i  Gomez posiada p ięk n ą  sz k o łę ,  g łos s ilny  i wielce w y r o b i o n y ;  pub liczność  
tez  p rz y jm o w a ła  j ą  z vvieikiera zadowoleniem . O p e ra  w y k o n a n ą  b y ła  w z o ro w o  
a nasz  D obrsk i  tak c u d n y m  sw o im  śp iew em  j a k o  i g r ą  p e łn ą  życia  i d r a m a ty ­
cznej p o tęg i ,  z a c h w y c a ł  publiczność.  R ó w n ie ż  pp .  Miller  i Z ió łk o w sk i  oka­
zali w  całej św ie tnośc i  piękne sw o je  taienta . P o  ukończen iu  p r z y w o ła n i  z o -  
Stali: pani Gomez 1 2 -k ro ć ,  pp. Dobrski 1 4 -k ro ć ,  Miller i Z ió łk o w sk i  po  6 - k ro ć .

• v f a r *z ?.w a ’ G r u d n |a - —  Najj- P a n  zgodnie  z wnioskiem  księcia n a ­
miestnika K ró le s tw a ,  dozwolił  z n a jd u jąc y m  się za g ra n ic ą  w y ch o d źc o m  Dol­
sk im , rodem  z guberni)  w ołyńsk ie j  W ła d y s ł a w o w i  i K az im ie rzow i braciom  
Z ak rz ew sk im  pow roc ie  do  K ró le s tw a  Polskiego, na  zasadach  u k a zu  n a j w y ż ­
szego z dnia 27.  Maja 1 8 5 6  r.

S zczeg ó ln y  w y p a d ek  w  ty m  czasie z d a r z o n y  w sk az u je ,  j a k  w a ż n y m  
j e s t  ob o w iązek  właścicieli d o b r  czu w a ć  nad  tem ,  a b y  lud  z n a ło g u  p i ja ń s tw a  
p o p ra w ie .  W e  wsi A n d rz e jo w ie  powiecie r a d z y ń s k im ,  s o ł t y s  p rzech o d ząc  po 
p o łu d n iu  p rzez  p o d w ó rz e  sw o je ,  sp o s t r z e g ł ,  i ż  pod  szo p ą  zb ieg ło  się k ilkoro  
p ro s ią t  i zbite w  g ro m ad ę  coś chciwie  p o ż e ra ły .  Z b l iż y ł  się w to  miejsce 
i .spostrzegł n a ło g o w ą  p ijaczkę A n n ę  G a w o rc zu k  w y r o b n ic ę ,  k tó ra  w  stanie  
n a jw iększego  opils twa leżała bez czucia ,  a p ros ię ta  w y g r y z ł y  jej z p raw ó i  
s t ro n y  tw a r z  c a łą ,  pół n o sa ,  p ó ł  b ro d y ,  u cho  całe i oko zupełn ie  n a d w e r ę ­
ż y ły .  N a ty ch m ias t  udzie lono jej  pomoc, lecz bez sk u tk u .  Ż y ła  je szcze  p rzez  
noc c a łą ,  zaczęła o d zy sk iw ać  p rz y to m n o ść ,  i w te d y  czu jąc  boleść  z r a n  t w a ­
rzy ,  py ta ła  s ię ,  kto j ą  p o b i ł ;  s i ły  jed n a k  n ied ługo  j ą  odb ieg ły ,  a nim j ą  o d ­
wieziono do sz p i ta la ,  z ak ończy ła  życie. A n n a  G o w o rc z u k ,  b y ła  w d o w ą  po 
g o sp o d a rzu  r o ln y m ,  i pozostaw iła  d w o je  nieletnich dzieci. K . W .

F r a iic ifd .
ł a r y z ,  15. Grudnia .  Je n e ra ł  Mac M abon ,  b aw iąc y  tu  od ki lku dni 

miał w czora j  u cesarza  a u d y e n c y ą ,  na k tórćj b y ł  k siążę  Napoleon  o b e cn y m ’ 
Zdaje  s ię ,  ze naczelny wódz s i ły  zbro jnć j  w  A lg ie ry i  nie zupełn ie  dzieli 
zdanie księcia m inistra  i dla tego  p r z y b y ł  do P a r y ż a .  S ły c h a ć ,  źe A lg ie ry a  
o t rzy m a  p ra w o  w y s y ła n ia  do ciała p ra w o d aw cz eg o  po d w ó c h  d e p u to w a n y c h

-  O t rz y m a n o  dziś  wiadomości  z Chin, wedle  k tó r y c h  f rancusko-ang ie lscy  
i ch ińscy komisarze  p r z y b y l i  do  S z a n g h a i  w  celu zaw iązan ia  na  se ry o  c z y n -  
ności. Idzie  p rz ed ew szy s tk iem  o t a ry fę  w e b o d o w ą  od  o b cy ch  p ło d ó w  
w Chinach. M ó w ią ,  że ta ry fa  chińska w y p a d n ie  b a rd zo  liberalnie n a  co 
p rz e m y s ło w c y  nasi podnieś liby  g ło sy  w  n iebo ,  g d y b y  ba ro n  G ro ss  z a p r o w a ­
dzić j ą  zechciał we t r a n c y i .  N a jw ięk szą  atoli p rz e w a g ę  p r z y  ty c h  u m o w a c h  
zdaje  się mieć A ngl ia ,  a to z tego w n io s k u ją ,  źe s ta ra ją  się przeprowadzić 
w o i n j  bandel z op iam .

-  W ielk i  k s iążę  o czek iw any  tu  w sobotę  w ieczór  a lbo w  niedzielę z  rana  
jako  adm irał  R o m a n ó w  i zabawi na d w o rz e  francusk im  dni kilka. W ie lk i  
k s iążę ,  j a k  z tąd  do  N o r d a  p i sz ą ,  j e s t  o sob is tym  zw ias tu n e m  w łasnoreczneuo  
listu cesarza. * 6

P a r y ż ,  16. G rudn ia .  - -  H rab ia  R isse lew  u d a ł  się  dziś  do T u lo n u  n a  
p rzy w i tan ie  wielkiego księcia K ons tan tego .  M ó w ią ,  źe wielki książę  zabaw i 
w Fonta ineb leau  oczekując  c esa rza ,  k tó ry  ma tam  p r z y b y ć  w  celu po low ania  

P a ry ż a  FoDtamebleau 2 ksigc>em rosy jsk im .  P o tem  dop iero  zjedzie on  do

-  Dziś g ru ch ła  pog łoska  o p o w s ta n iu  w M ed y o lan ie ,  lecz n ik t  niechciał 
tem u w ie rzy ć .  “ UM

Z  K o n s t a n t y n o p o l u  d o n o sz ą ,  że  rep rezen tanc i  r ó ż n y c h  m o c a r s tw



naradzając się nad położeniem Księstw Nadduuajskich,postanowili, ograniczyć 
się napomnieniem ojcowskiem. mającem być wydanera do kaimakanów, aby 
na przyszłość prawomocnićj módz wystąpić z uszanowaniem sprawiedliwości. 
W  P aryża nie uważają atoli położenia Księstw Nadduuajskich za niebezpie­
czne, sądzą raczćj, źe rozjątrzenie tam panującej w ywołały manewra au- 
stryackie. W  tćj myśli odezwała się dziś P a t r i e ,  sądząc", że agitacya w y­
wołana przez ruchy wyborcze w tych prow incjach, może wprawdzie wznie­
cić jakąś obaw ę, nie ma atoli wcale charakteru tak srogiego, jakby się mogło 
zdawać, wydawana przez intrygi Austryaków , chcących sprowadzić ioter- 
wencyą.

(Kor. C%.) Rozbierane są arguments odpowiedzi na pogłoski o wojnie 
włoskiej dzienników O s t - D e u t s c h c - P o s t  i M o r n i  n g  H e r a l d a .  Jedao- 
czesność odpowiedzi daje do myślenia. Gdyby argumenta były prawdziwe, 
polityka kardynała F leury byłaby trudną do przeprowadzenia i pogłoski w o­
jenne nie odegrałyby nawet roli fortelu na korzyść wyborów rumuńskich. Go- 
dnem jest uw agi, źe Rosyanie, którzy niegdyś tak zachęcali do wojny; zdają 
się jć j niecheieć. Redakcya C o u r r i e r  d a  d i m a n e h e  widzi znowu odosobnie­
nie. Niecierpliwość prowadzi do złych konluuzyi. Na odosobnienie cesarstwo 
się nie w ystaw i, choćby mu przyszło pozostać w pokoju. Na pokoju traci 
jednak cesarstwo najwięcej. System  amfikteoński pokazuje się tylko złudzeniem 
a W łochy są osobietera niebezpieczeństwem cesarstwa, mimo baczności Pie­
montu i Anglii. W  Londynie aresztowano zuowu 15 spiskowych. Jedna 
z niemałych trudności, na jaką napotyka cesarstwo w swych zamiarach, po­
chodzi z samej Francyi. Słusznie czy nie słusznie Francuzi mają odrazę do 
W łochów, których w ystawiają jako wiecznie się kłócących, jako nieprzedsta- 
wiających żadnej wielkiej indywidualności, jako niezdolnych do rządzenia się. 
sobą. Francuzi cenią wysoko przymioty surowe narodów i na nich sąd swój 
opierają. Dzisiejsza P a t r i e  odpowiada gazecie O . - D . - P o s t .  Spokoi ona, 
broni Piem ontu, ale także i oskarża. M o r n i n g  H e r a l d  i M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e  przeczą, aby zabierało się na pojednanie zachodu z Neapolem. W . książę 
Konstanty ma być wkrótce w  Talonie.

Zdaje się , źe zbliżają się do końca negocyacye o żeglugę dynajską, o któ- 
rćj mało piszę, bo o niej lepiej wiecie niż Paryż. Konferencya dunajska ms 
być ostatnią. Mocarstwa europejskie nie chcą aby Paryż był nadal aguiskiem 
polityki. W ypadki mogą jednak niechęci osłabić.

Nawet Rumunie nie wiedzą jasno co się dzieje w Rumunii i do czego agi­
tacya tego kraju prowadzi. VV to co się robi musiały się wdać ambasady 
w Stambule na żądanie samej P orty . N o r d  ogłosił niedawno protokoły koo- 
ferencyi o Czarnogórze, a J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n o p l e  wystawia jejafco 
sfabrykowane. G runt wschodni jest tak płodny w in trygi, źe trudno się o pra 
w dę dopytać.

I n d e p e n d a n e e  się myli donosząc, źe ftlachmud basza jest w A leksan­
dry! i źe spieszy do Dźeddah. Spieszy on z Dźemil bejem do P ary ża , w któ­
rym  ma zabawić dni kilka i dopiero potem ma się udać do Dźeddah. Byłbym 
bardzo nierad gdyby mię omyliło źródło, z którego czerpię tę wiadomość.

Federalna rada szwajcarska przyjęła w komplecie i uroczyście hr. T urgot 
jako rzeczywistego ambasadora. Szw ajcarya zajmująca ważną pozycyę, miała 
często biegłych dyplomatów, ale nie ambasadorów, bo była stawianą.niżej 
monarchii. Napoleon Illci w znaczeniu j ą  podw yższył, bo ma na celu ważne 
negocyacye, które rozmaicie tłumaczą.

Francya posyła do Kochinchiuy majorów inżynieryi. Posłanie jenerała 
brygady nie zostało dotąd zdecydowane.

Komisya ustanowiona na żądanie księcia Napoleona dla rozebrania kwe- 
styi handlu wolnemi m urzynam i, zebrała się trzy  razy i wysłuchała wielu ofi­
cerów marynarki. Miano ją  przekonać, źe handel czy najem m arzyński jest 
niezbędny, szczególniej kiedy mimo obietnicy, Anglia nie chce zezwolić ua na­
jem Koolisów. Najem murzyński będzie prowadzony mimo Anglii.

Anggim*
L o n d y n ,  15. Grudnia. —  G l o b e  pisze co do wysp jońskich; W iedeń­

skie raporta donoszą, że sir John Young podał się do dyraisyi jako lord pier­
wszy komisarz w ysp jońskich.

— Aresztowania osób w Irlandyi nie mają jeszcze końca; przy areszto­
wano do 60 osób. Kto zna Irla n d y ą , w ie, że im większa liczba aresztowa­
nych , tem mniej prawdopodobieństwa do przewiedzeuia spraw y przez zezna­
nie świadków.

L o n d y n ,  16. Grudnia. —  Proces przeciw panu Guernsey, oskarżonemu 
o skradzenie depesz jońskich przed sądem przysięgłych sądu centralnego k ry ­
minalnego, zakończył się uwolnieniem oskarżonego. Sierżant Parry  bronił go 
jak  następuje: rządowi chodziło w tej sprawie nie tak o potępienie oskarżonego, 
jak o własne wytłumaczenie się. Chciał dowieść św iatu, źe ogłoszenie aktu 
nie wyszło z koła rządowego i źe niezamierzał wyrzec się protektoratu nad 
W yspam i Jońskiemi. Cel ten został osięgniętym, a więc rząd może na tem za­
przestać. Co się tyczy oskarżonego, prawda źe działał lekkomyślnie, ale nie 
można mu zarzucić zbrodni kryminalnej. Jeżeli sąd przysięgły chce go potę­
pić, natenczas powinien mieć przekonanie, źe oskarżony miał zamiar skraść 
własność urzędu kolonialnego celem własnego zysku, innemi słowy, ze się do­
puścił prawdziwej kradzieży. Teraz w ykry to , źe nieskradł własności urzędu 
kolonialnego, tylko w yłow ił tajemnicę i j ą  ogłosił. Inaczej rzecz by się miała, 
gdyby sobie kazał za tę tajemnicę zapłacić, ale tak nie było, Tak oskarżenie 
o felonią upada. Attornej general kierujący oskarżeniem w imieniu rządu 
głównie bił na to , źe rzeczą je s t niebezpieczną we względzie moralności, je ­
żeli przyjętą zostanie doktryna, iż ktoś skraść może ważne dokumenta pańr 
stwa i je  ogłosić, bez dopuszczenia się zbrodni. Sędzia zaś baron Martin w y- 
łuszczając spraw ę przemawiał do przysięgłych bardziej w duchu obrony niż 
oskarżenia i zadał im pytanie, czyli tu zachodzi faktyczna kradzież luo nie. 
Dokumet bezwątpienia może być przedmiotem kradzieży, bo we wielu przy­
padkach może mieć papier przez to co na nim wydrukowano lub napisano daleko 
większą wartość. T u  zaś nie chodzi o w artość, ale o to ,  czyli oskarżony do­
kument zabrał, aby pozbawić urząd  kolonialny własności i siebie zbogacić. Sąd 
przysięgłych po półgodzinnćj naradzie uznał oskarżonego niewinnym.

(Kor. C%.) W czorajsza poczta z ludyi napełnioną jest szczegółami pro­
klamacji królowćj. Odczytanie publiczne tego ważnego dokumentu przyjęte 
było z uniesieniem i radością w  stolicach i większych miastach trzech prezy­

dencji. W szystkie doniesienia ztamtąd rokują najzbawienuiejsze z tego sku­
tki dla kraju i obsypują pochwałami lorda Stanley, mniemając go autorem 
dzieła, Idzie teraz o to, czyli zadowolnienie augielskićj ludności podzielane 
będzie przez krajow ą, a jeżeli s ą d z i ć  z mieszkańców większych miast, spo­
dziewać się tego można z adresu dziękczynnego królowej podpisanego przez 
krajową ludność w Bombaj.

Cztery są główne puakta w proklamacyi królewskiej, które miejscowych 
więcej obchodzą: Pierwszym królowa oświadcza, że traktaty i zobowiązania 
zawarte z książętami indyjskiemi będą święcie dotrzymane; drugim , źe posia­
dłości Anglii w Indy ach nie mają być rozszerzane; trzecim, zrzeczenie się 
prawa i zamiarów narzucania miejscowym religijnych obcych przekonań i za­
kaz powszechny wdawania się w ich wiarę. A  nakooiec zapewnia zupełną 
amnestyę tym , którzy powrócą do swych domów, z wyjątkiem jednak zabój­
ców i ich przechowy waczy. Proklamacya ta jest ważnym aktem, jest to pod­
stawa przeszłych rządów Indyi, a słuszne koncesye w niej zawarte są niejako 
przyjęciem tych zasad za pogwałcenie których krajowcy do broni się rzucili.

Listy i dzienniki z dzisiejszej poczty opowiadają różne spotkania wojska 
angielskiego z powstańcami, w których pierwsi zawsze odnoszą korzyści i w spo­
minają o pogłosce, źe Tantia Topi ofiarował poddać się i zapytał jakich w a­
runków spodziewać się może. Porucznik Kerr, z którym wszedł w rozcho- 
wor, odpowiedział m u, źe mu zaręcza życie tak długo póki pod jego strażą 
zostawać będzie, potem zaś władze postanowią. Kolumny armii lorda Clyde 
juz  w yruszyły  z letnich leź, i poruszyły się ku Rohilkund. Powstańcy co­
fają się wszędzie paląc ustąpione miejsca.

Doszedł tu dziś tekst przemowy p. Gladstone w senacie w Korfu. W  prze­
mowie tej p. Gladstone oznajmił, źe misyą jego jest znaleźć środki do osiągnie- 
nia celu protektoratu angielskiego, z poglądu nie na iuteres Anglii, ale Europy 
i rzeczy pospolitej jońskiej, i z tego powodu spodziewa się, bo nakazać tego 
jak mówi nie może, współdziałania ze strony władz jońskich. Prezes senatu 
odpowiedział stósownie zapewniając go o pomocy ze strony władz i zaufania 
ze strony mieszkańców.

W  kościele ś, Pawła odbyw ają się obecnie w niedzielę wieczorem nabo­
żeństwa. Na pierwszem biskup L o n d ju u , a następnie Dr Millman mieli ka­
zania, i wszyscy dygnitarze kościoła protestanckiego by wają obecni. Znaczna 
część publiczności idzie tam więcej z ciekawości i braku zupełnego innego za­
jęcia wieczoru, jak z nabożeństwa i ogromny ten gmach nie jest w stanie ob­
jąć  wszystkich, którzy się zgromadzają. Pierwszej niedzieli wiele było nie­
ładu i hałasu , ale potem wzniesiono baryery przy wnijściu dokościoła i o 6. 
przylepiano plakaty, źe kościół zupełnie jest. zapełniony. Prześliczny chór 
Z kilkuset głosów wykonywający muzykę kościelną jest główną zaletą, inne 
bowiem pobliskie kościoły, oświecone i otw arte , nie zapełniły się terai, którzy 
odejść musieli.

C o u r t  J o u r n a l  mówi o planie wspaniałych turniejów, przygotowanych 
obecnie na dworze francuskim, a które jeżeli nie przedtem , wyprawione być 
mają podczas pobytu cesarza Aleksandra w Paryżu. Czasy Henryka IL mają 
być przedstawione w tych turniejach przez kwiat tegoczesny *Chevalierie« fran- 
cuskićj, a sam cesarz ma przywdziać zbroję złotą noszoną przez Henryka; hr. 
W alewski ma mieć rolę Mpntgomerego najwłaściwszą do jego w zrostu, tw a­
rzy i zręczności w jeździ® konnej.

Z raportu komisyi zdrowia okazała się nadzwyczajna śmiertelność w Lon­
dynie i okolicy w ubiegłych dwóch tygodniach, zwłaszcza na tyfus. P rzypi­
sują to częstym mgłom i raptownym  zmianom temperatury.

Tureya.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. 15. Grud. telegrafują, źe pogłoski o k ry ­

zys gabinetowej zyskują coraz więcćj przycisku i tak m ów ią, źe Fuad basza 
zostanie wielkim wezyrem.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  21. Grudnia. — Biuro statystyczne podaje ceny czterech g łó ­

wnych zbóż i ziemniaków, po głównych targach pruskich w miesiącu Listopa­
dzie, obliczone w miesięcznem przecięciu na szefie i pruskie srebrne grosze 
jak następuje:

Nazwiska miast. Pszenica.

1) Poznań . .
2) Bydgoszcz.
3) K rotoszyn.
4) W schowa .
5) Gniezno . .
6) Rawicz. . .
7) Leszno . . .
8) Kępno > . .

C e n y  p r z e c i ę c i o w e  
w 12tu pruskich miastach 
u 6 poznańskich »
» 5 brandeburgsk. •
» 5 pomorskich »
» 13 szląskich *
» 8  saskich > 
o 11 westwalskich »
» 15 reńskich »

6 9 *  
8 4 *  
8 3 t f  
8 1 *  
88 A
brakuje
88t\
95

Żyto.

54
%  
5 4 f |  
56 A  
53tS2

58
5 2 *

71t®
■?
TT

79*-’ lT
7 2 *
8 7 f i
7 7 *
8 4 *
7 9 *

4 5 *  
5 4 *

2  IX
5 5 *
51 *
56 
6 0 H  
5 9 *  
6 0 *

Jęczmień. Owies.

4 8 *
4 4 *
m
5 1 *
4 0 *

51 t
TT

4 2 *4t t  
4 7 *  
4 4 *  
4 1 *  
4 7 *  
5 0 *  
5 4 *  
5 4 *

*32
°°T T
3 7 *
3 5 *
3 6 *

36xV
35

Ziemniaki.

ł o TT
1 3 *
1 4 *
16*

9x5

1 4 *
11

1 3 *
1 3 *
1 3 *
m
1 3 *
t m
1 9 *
2 0 *i a '  »* * ‘ ‘  M

B y d g o s z c z ,  19. Grudnia. — W  zeszłym tygodniu spaliła się w tu te j­
szym szpitalu stara kobiecina. Poszła o godzinie 10. wieczorem do kuchni z pa- 
lącem się łuczywem i zapewne chciała się napić wody. Tymczasem zajęła się 
od łuczywa koszula, w skutek krzyku i upadku, nadbiegły inne kobieciny 
i znalazły starą opaloną i umierającą. W szystkie środki lekarskie użyte nie 
o c liły , jćj życia. — W  d. 12. Lipca r. b. udał się kupiec tutejszy Schmeckel 
do wsi Glinki, aby obejrzyć swój g runt tam zakupiony. Gdy dzierżawca 
tego gruntu go zoczył, zapytał acz go dobrze znał, jak się nazywa i domagał 
się od niego legitymacyi. Gdy tego uczynić nie chciał, zaprowadził go dzie­
rżawca Friedrich przy pomocy wyrobników W itkowskiego i Rnhke do sołtysa.



Tea nakazał im puścić kupca, ale oni zaprowadzili go na podwórze, związali 
powrozami i tak go pozostawili przez czas przydluźszy, aż za namową innych 
uwolnili go z powrozów. Kryminalna deputacya tutejszego sądu skazała w ze- 
szłym tygodniu Friedricha na 6, Witkowskiego; i R u h k en a  4  miesiące wiezie- 
m a, za pozbawienie człowieka wolności oso bis tćj.

Hozmaite wiadomości.
Seraing pracują teraz nad machinami nowo wyualezionemi do 

prześwidrowania góry Gepis., aby połączyć Piemont z górnemi Włochami. 
Sądzą, źe za pomocą tych machin olbrzymich w S iatach tunel przez górę Ce- 
nis będzie przebity w długości 40,027 stóp, oa co zwykłem trybem postępując 
potrzebaby było lat 30. S iłą poruszającą jest prassa hydrauliczna. W krótce 
będą w Seraing tćj machiny doświadczać.

Stare więzienie Newgate w Londynie pozostanie tylko w powieściach; 
w rzeczywistości znikło ono zupełnie, a zostały po niem mury zewnętrzne 
i nazwisko, Nowy dom więzienny jaki się wznosi na miejscu dawnego, może 
iść o icpsze.z.niejednym hotelem europejskim pod względem schludności, po­
rządku , wygody a nawet niemal i zbytku. W  ostatnich latach filantropia za­
ję ła  się ulepszeniem więzień: rządy i sejmy wielkie na ten cel przeznaczały 
pieniądze udapro wadziły rzeczy do tego, źe teraz dziwić się często wypada 
nie ternu, »i więzienia coraz bardziej się zaludniają, lecz nawet tem u, ze się 
bardzo wiele jeszcze ludzi niezmiernie biednych, znajduje, którzy nie przekła­
dają wygody więzienia nad niedostatek, zimno, głód i nędzę własnego mie­
szkania. Nie zalecając systemu więziennego Chin, gdzie głód i nędza zabija 
ludzi, niemożna wszelako stłumić zadziwienia czytając opis nowego urządzenia 
w  Newgate. Składa się to więzienie z 232 cel, z których każda ma 12 stóp 
w dłtiż, 7 w szerz, a 9 wysokości. Pościel składa się z materaca, dwóch koł­
der wełnianych i dwóch płóciennych i na dzień zwija się w wałek. W  każdej 
celi są kurki do wody twardćj i miękiej, miednica, stolec w murze ukryte i sp łu­
kiwany, wietrznik do wpuszczania pow ietrza, klapa do wpuszczania ciepła 
i dzwonek jeśliby więzień żądał pomocy. Prócz tego, w domu tym są w ar­
sztaty rękodzieine, kąpiele zimne i ciepłe, lekarz, apteka, szpital, kaplica; 
a jedyną karą na zuchwałych je st ciemnica. Nie potrzebaź więc heroizmu dla 
biedaka, który pomimo tak ponętnego mieszkania jak Newgate, nic zeszedł 
z drogi praw ćj?

— Oprócz innych korzyści, jakie wystawa starożytności w Krakowie, 
przynieść zdoła dla nauk i sztuk w ogólności, a w szczególności przez ożywie- 
wienie ruchu historycznego, zwrócenie uwagi publicznej na ważność z?bytków 
i potrzebę-ich szanowania, podjęło się kilku uczonych zająć się przepisaniem 
dokumentów nadesłanych na wystawę krakow ską, od najdawniejszych czasów 
aź po wiek XVIL; jest zaś takowych już  teraz przeszło tysiąc. Nie w cho­
dzimy tu w ocenienie, jak dalece ogromna ta praca rozdzieloną została; zapisu­
jem y tu tylko, źe na posiedzeniu wydziałowem towarzystwa naukowego Dr. 
Zygmunt Antoni Heicel, przyjął na siebie najważniejszy udział w tćj pracy. 
Pod okiem takiego znawcy i badacza, dyplomataryusz podobny będzie zapewne 
odznaczał się dobrym układem, poprawnością i stosownym doborem, nie.mó­
wiąc już o objaśnieniach, których spodziewać się godzi. Dotychczas widać 
tylko od czasu otwarcia w ystawy p. Źegotę Paulego, który od rana db wie­
czora pracuje nad odczytaniem starych pargaminów i takowe pilnie prze­
pisuje. O innych tćj praey uczestnikach nie umiemy dotąd nic pewnego po­
wiedzieć. K. W .

— Pięćdziesiąt lat zaledwie upłynęło, jak Lizbona runęła w gruzy skut­
kiem strasznego trzęsienia ziemi. Od tego czesu były już nieraz w tern mie­
ście trzęsienia ziemi, ale nie tak gw ałtow ne, jak tego roku w dniu 11 Listo­
pada między godziną 7mą a 8mą rano. Mieszkańców opanował przestrach 
i wszyscy wypadli na ulice, lękając się, aby nie być jak w roku 1807 pogrze­
banymi pod gruzami. Mimo tego kilka osób zginęło i ranionych zostało od 
spadających cegieł. Jakkolwiek oprócz dzwonnicy opactwa w Guja i murów 
przy szkole politechnicznćj, które runęły,, żaden inny budyek nie zawalił się, 
wszelako szkody są i tak wielkie przez zrysowanie się murów znaczniejszych 
bndynków i prawie wszystkich kościołów. W  całej okoli Lizbony dało się 
czuć to trzęsienie ziemi.

— Niedawno przedstawiono w Treviso nową operę ośmdziesięcio-letniego 
kompozytora Car. Pocini >11 Saltinbanco.e Sam sędziwy starzec przewodził 
orkiestrze, a całe przedstawienie wypadło jak uajpomyślniej. Zapał publi­
czności nie znał granic. Przywołano przeszło 25 razy kompozytora, a po skoń- 
czonem przedstawieniu odprowadzili go widzowie z pochoduiami z teatru do 
mieszkania.

— W niedzielę 14go przedstawiono w Pradze na scenie czeskićj obrazy 
z żywych osób ułożone z poematu (Jarosław* z rękopismu królodworskiego, 
przy czćm aktor Kolar starszy w postaci słowiańskiego bajarza głosił tę staro- 
czeską pieśń o tatarskich najściach mszczących się śmierci chańskiej córki Ku- 
blajewnćj.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  — »Biblioteka warszawska., za miesiąc Grudzień, wyszła 

z druku i zawiera: Wiek Stanisława Augusta uważany pod względem religii
i obyczajów w porównaniu z wiekiem W azów i Sobieskiego, jako odpowiedź 
na: »Rzut oka na stan religijno-obyczajowy polski w XVI11. wieku, przez M. 
Dzieduszyckiego*, przez J. Łukaszewicza. Powstanie w Konstantynopolu. R . 
532. Opowiadanie historyczna, przez R. T h . (dok.). Listy z Ś y b e ry i, przez 
Agatona Giller. Rolnicza ludność w Polsce od XV. do XVI. wieku, przez T . 
księcia L. 111. Kronika paryzka literacka, naukowa i artystyczna. Poezye. 
Biała góra E. Feihana; z angielskiego przełożył Feliks Jezierski (dok.). P rze­
kłady z Berangera: 1) Lekeya; 2) Biedna kobieta; 3 ) W esołość; 4) U twór 
przedśmiertny; 5) Cztery wieki dziejowe, przez W . Korytyńskiego; 6) T ę ­
sknota za rodzinną wioską, przekład J. Ł. Kronika literacka. Koresponden- 
eye: Do redakcyi "Biblioteki warszawskićj® z powodu artykułu p. Zero, o cza­
sopiśmie: Słowo, od J . O hryzho; do redakcyi (Biblioteki warszawskićj, od 
Szymona Konopackiego. Kronika bibliograficzna. Doniesienie literackie. Do­
strzeżenia meteorologiczne za miesiąc Październik r. b.

—  (W olnych źartów« wyszedł zesyt IV. seryi 3. i zawiera: W yjątek 
z pamiętników lekarza zamieszkałego na prowincyi; Kilka słów o niczem; Drugi

list brukowca warszarskiego do bocianów polskich; Jeszcze jeden przykład; 
Machina rozumiejąca; Spotkanie jesienne; Mały artystyczny obrazek; Ź yw ó- 
tpe kwestye; Wujaszek całego świata, (na ucho czytelnikom); Doniesienia; 
Skrzynka do listów; dwa Rebusy.

Nakładem M. Orgelgbranda w W ilnie, wyszedł 19. zeszyt »Słownika 
języka polskiego.., do podręczuego uży tku , przez Aleksandra Zdanowicza, Mi­
chała Bogusza Szyszkę, Januarego Filipowicza, W aler. Tomaszewićza, i FI. 
Czepielinskiego, z udziałem Brouis. 1 rentowskiego. Całe dzieło składać będzie 
jedeu bardzo obszerny w 8ce wielkiej tom , druk zaś na dwie szpalty podzie­
lony. Objętość dojdzie 120 arkuszy druku najdrobniejszego, co na zw yczajny 
przeszło 480 uczyni. Pomimo to, przedpłata wynosi tylko 12 rs., z przesyłką 
pocztą rs. 13-

Wiadomości agronomiczne.
W a r s z a w a . — (Roczników gospodarstwa krajowego* tom 33., zeszyt 

6,, wyszedł z druku i zawiera: O rozdaniu nagród przez T ow arzystw o rol­
nicze w Królestwie Boiskiem, w r. 1858 przyznanych. W yjątki z dziennika 
podróży gospodarczo-rolniczej w ciągu Maja i pierwszych dni Cerwca r. b. od­
bytej, po niektórych okolicach Prus i H olsztynu, przez K. W . z Wieluńskiego 
(dok.). Dodatek do sprawozdania komitetu w ystaw y łowickićj. Opis owczarni 
z oborą we wsi Sieraków ku, przez Bolesława Kleniewskiego (z ryciną). Prze­
gląd pism rolniczych pcryodycznych, przez J. K. Gregorowicza. Kronika bi­
bliograficzna. Przegląd wiadomości przez korespondentów Tow arzystw a rol­
niczego w  Królestwie Boiskiem, za miesiąc Listopad 1858.r. nadesłanych. Do­
strzeżenia meteorologiczne za miesiąc Październik r. b.

K r a k ó w .  —  W yszedł nr 44. (Tygodnika rolniczo-przemysłowego k ra­
kowskiego. i zawiera: 1) O wystawie w Jaśle r. 1858. — 2) Odpowiedź na 
artykuł p. Albina Kohna. — 3) Rozmaitości.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 20. Grudnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) z początku znaczny pokup, w  końcu słabszy, 
wypow.edziano.200 węcpli; na Grudzień 4 5 — 4 4 U  p ł., na Styczeń 441 p i .  
na Styczeń Luty 4 5 - 4 4 * * - *  pł., na Luty 4 5 , ^ 1  na L uty  Marzec 454 
do *  pł., oa wiosnę 4 6 * - ^ — J p i., na Maj Czerwiec 47* pł.

Okowita (beczka po 9600 * Trallesa) bez zmiany, nieco spokojnie, w ypo­
wiedziano 1000 beczek; na miejscu (bez beczki) 1 4 X — 15* (z beczką) na Gru­
dzień 1 5 Ą - 1  p h > | h s t . , na Styczeń 1 5 * - * — * p ł„  na Luty 15&  p ł., na 
Marzec lb £  p ł., 4 na Kwiecień Maj 17— 161—f  pł.

Wiadomości Siantflowe.
B e r l i n ,  20. Grudnia.

Pszenica 5 0 —77 tal.
Zy,tn 49*7—49 tal., na Grudzień 48*— f  tal., na Grudzień Styczeń 48ł—i

11  ?  tal"  na Lot7  Marzec 4 8 |  ta l*  na
Kwiecień Maj 4 9 * - 4 8 * - 4 9  tal., na Maj Czerwiec 4 9 4 - 4 9 - 4  tal. na 
Czerwiec Lipiea 4 9 f  tal.

Jęczmień wielki i mały 3 3 —41 tal.
Owies 28— 32 tal., na wiosnę 31* tal.
Olej rzepiówy 15 ta l., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1444—1  taL  

na Styczeń Luty 14** tal., na Luty Marzec 14§ tal., na Kwiecień Maj 
14** tal. ’ *

Olej lniany 12* tal., na Kwiecień Maj 12* ta).
Okowita 19— 1 8 | tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 19*— Ar tal., na 

Styczeń Luty 19* tal., ua Luty Marzec 1 9 |— * tal., na Marzec Kwiecień 20 
tai., na Kwiecień Maj 2 0 * - *  tal., na Maj Czerwiec 2 0 f— f  tał., na Czerwiec 
Lipiec 21* tal.

S z c z e c i n ,  20. Grudnia.
Pszenica na wiosnę 65 tal.
Zyto 4 4 —45 tai., na wiosnę 46* tal., na Maj Czerwiec 4 7 * tal., na Czer= 

wiec Lipiec 48 tal.
Olej rzepiówy 1 4 ^  ta{„ na Kwiecień Maj 14* tal.
Okowita 20* proc., na Grudzień 20* proc., na wiosnę 18* proc,
G d a ń s k ,  18. Gruda. — Powietrze u nas w początku tygodnia byłp.ła­

godne, bez m rozu, lecz zawsze poingliste. Od trzech dni najpiękniejsze słońce, 
a z każdym wzrastające mrozy. Dziś z raną 11 stopni Reum. Połą zupełnie 
bez śniegu.

Targi angielskie jeszcze pod wpły wem dawniejszego ucisku nieprzedsta- 
wiają lepszej fizyouomii. W  zagranicznej pszenicy nie robiono prawie żądnych 
interesów; w krajowej w piękniejszych gatunkach trochę było podw yższen ia 

'  W Szkocyi i Irlandyi ceny nie uległy źadnćj zmianie.
W e Francyi niema żadnego ruchu w handlu zbożowym. Dotąd sjewy 

ozime pięknie w yglądają; lecz gdyby w ciągu zimy lub wiosny w pływ  po­
wietrza nie był korzystny, zbiór przyszłoroczny byłby niższy od daw niej, 
szych. W edług doniesień, jakie raiuisteryum rolnictwa z departamentów ode­
brało z powodu niskich cen, wysiew pszenicy był mniejszy jak  zwykle.

W  Holaudyi i Hamburgu ceny ży ta znacznie się podniosły.
W  ciągu bieżącego tygodnia nie było wiele chęci do kupna na giełdzie 

naszćj. Tranzakcye nie były wielkie i po cenach prawie dawniejszych. Ceny 
żyta więcej umacniać się zaczęły.

Sprzedano: pszenicy szefli 11,400, żyta 10,800, jęczmienia 9000, gro­
chu 810.

Płacono za szefel beri. wagi pruskićj T al.
Pszenicy 8 7 - 9 2

9 4 - 9 5
8 9 - 9 1
7 4 - 8 1

Ż yta
Jęczmienia 
Grochu

Spirytus 15* tal. beczka 8 0 *  Tral.

2
2
1
1
2

sgr.
5
2

20
11
20

fen. Tal.
2
3
1
1
2

sgr. fen, 
20 —

22, -  
23 -  
21 -

Aleksander Makowski Comp.

Przybyli de Poznania 21. Grudnia.
B A Z A R : Dobrowolski z W arszawy, br. Mieliyński z Sościeszyna, Saw ickU  Rybna,



Gutowski z Odrowąża, Kosiński z Targowejgórki, Łącki z Posadowa, Paiiszewski 
i  Gembie, W ierzbiński z Starego, Bukowiecki z !• orońska, Radońska z Krześlic 

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Schulz z N issy, Landsberger z Raciborza, Ahlemanu 
z Szam otuł, Wali. z Góry 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : PohlmariD z Szubina, Meyer z Berlina, Raucti 
z W rocławia, Chłapowski z Bonikowa, K ęszyeii z Błociszewa, Miłkowski i To  
piński z Russocina, Raszewski z Szczepowic, j ic o b  us i Beer z Berlina, Bonicke 
z Gniezna, Tauchert z Zielonejgóry 

H O T E L  D U  M O R D : Roscnau z Brzostowa, Robr z W rocławia, Skórzewski z Nekli, 
Kotarski z Kamieńca.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Zakrzewski i Osieka, Emmel z Stęszewa. Burg- 
bardt z W ęglew a, Freygang z Podarzewa.

■i

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I : Hildebrand i Jescbke z Daków, ’ Nobiling 
z Kolna, Kaskel z Trzcielina, Klug z Mrowina,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W ęsierski z Modliszowka, Jockisch z Czerleyoa, Meiss­
ner z Szamotuł, Chrzanowska Chwałkowie.

H O T E L  B E R L I Ń S K I:  Engel z Środy, Kiihn i Bartels z W olsztyna. Schramm 
» Głogowa, Rakowski z Sm olić. Modlibewski z Siedlemina.

H O T E L  P A R Y Z K f:  Skoraszewski 7. Malinia, Twardowski 7, Kempy, Sempołowski 
z Gowarzewa, Trąmpczyński z Zakrzewka, Pilaski z Strumian, Magierski z W ę­
gierska, Schulz 1 Kostrzyna, Szafrański z Trzemeszna,

H O T E L  E IC H B O R N A  : Januszewski z Psarska, Kramer i Steinkopf z Góry, Hartel 
7, Zgorzelicy, Salinger i Joacbimsohn z Szamotuł, Aleksander z Pleszewa 

W  M IE S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Ziehlke z Berlina, ul. Półwiejska 13.

Z p ierw szym  S tyczn ia  1 8 5 9  r. w ychod zi w W ie ­
dniu now e w ydanie

Ksigdza Piotra Skargi 
ŻYWOTY ŚWIĘTYCH,

pom nożone żyw otam i Ś w ię ty c h  Pańskich aż d otych­
czas kanonizow anych.

D zieło  to będzie zaw ierało  1 2  z e sz y tó w , zeszy t  
p o  1 0  8 g r . Całe dzieło  w y jd zie  w  przeciągu roku  
1 8 5 9 . P o w yd aniu  cena dzieła tego z 4  T al na 5 1  
T al. p o d w y ższo n ą  zostanie.

hl%T I P o z i m n i l l  przyjm uje prenum eratę na 
p o w y ż sz e  dzieło Księgarnia N. Kamieńskiego i 
Spółki w Bazarze.

§ Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w P o - J  
znaniu w  Bazarze^przyim uje zam ów ienia na ®

1  wszystkie Żurnale Francnzkie 1
§  i sprow adza takow e w p rost pocztą. | |
H  Posiada także zapas m szałów , brew iarzy itd. &

w&m

R o g o ź n i e ,
S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A . 

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w
M ajętność do H rabiego J ó z e f a  G r a b o w s k i e ­

g o  na leżąca, w  pow iecie O b o r n i c k i m  położona, 
składająca się  ze w s ió w  szlacheckich S z y m a n k o ­
w a  i U c h o r o w a ,  oszacow ana sądow nie na 
1 4 1 ,8 4 6  T al. 2 8  Sgr. 1 F en . w edle ta x y , m ogącej 
b y ć  przejrzanej w raz z w ykazem  h y p oteczn ym  i 
w arunkam i w  R egistraturze n a sze j, ma b y ć  w ter­
m inie licytacyjnym  d n i a  21 .  L u t e g o  1 8 5 9 . przed 
p o łu d n ie m , o  godzinie l i t e j  w  m iejscu , posiedzeń  
z w y k ły c h  są d o w y c h , sprzedaną.

W ierzyciele  żądający zaspokojenia sw eg o  ze sza­
cunku kupna, co do w ierzytelności n iew ykazującej 
s ię  z  księgi h yp o teczn ej, w inni takow ą podać do 
S ą d u  subhastacyjnego.

Z  pob ytu  sw eg o  nieznajom i Interesscnci jako to: 
dziedzic Hrabia J ó z e f  G r a b o w s k i  i w ierzyciele, 
urzędnik gosp odarczy  W i t c z a k z B o r k o w a ,  rot­
m istrz S t e f a n  D z i e m b o w s k i  z  P o w o d o w a  i 
Hrabia A d a m  G r a b o w s k i  z Ł u k o w a ,  zapozy  
w a ją  się niniejszćm  publicznie.

R o g o ź n o ,  dnia 2 1 . W rześn ia  18 5 8 .

S P R Z E D A Z ^  K O N IECZN A.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  G n i e ź n i e ,  

dnia 3 1 . P aździernika 1858-
D obra checheckie L e ś n i e w o ,  w  pow iecie G n i e -  

ź n i e ń s k i m ,  W ielk ieg o  X ię stw a  P o z n a ń s k i e g o ,  
departam entu B y d g o s k i e g o ,  p o łożone; do k tó ­
rych  H olendry L e ś n i e w s k i e  n a leżą , pod ług  ta x y  
Z iem stw a oszacow ane na 2 7 ,8 2 1  T al. 2 3  S gr . 6  Fen. 
w edle ta x y , m ogącej b yć  przejrzanej w raz  z w y ­
kazem  h yp otecznym  i w arunkam i w  R egistraturze, 
m ają b yć  d n i a  11.  M a j a  1 8 5 9 . przed południem  o 
godzin ie l i t e j  w  m iejscu zw y k ły c h  posiedzeń sądo­
w y c h  sprzedane.

W sz y stk ic h  n iew iadom ych  pretendentów  realnych  
w z y w a  si£ , ażeby pod  uniknieniem  prekluzyi zg ło ­
sili się  najpóźnićj w  term inie oznaczonym .

W ierzy c ie le , k tó rzy  w zględ em  pretensyi realnej 
z  księg i hipotecznej n iew yp ływ ającej z ceny kupna  
sw eg o  w yn agrod zen ia  ż ą d a ją , m uszą sw e  preten- 
sy e  u  S ą d u  subhastacyjnego zam eldow ać.

lu k cy a  wina.
W  środę dnia 2 2 . Grudnia r. b. przed południem  

od godziny  9tej sprzedaw ać będę w  lokalu aukcyj­
nym  p rzy  Szerokiej u licy  2 0 . a Butelskiej 10. 
wina czerw one, reńskie i wę­

gierskie» m adeirę, abzyn$» 
arak tie M alaria i koniak,

a to przez publiczną licy tacyą  najwięcćj dającemu 
za g o tó w k ę.

BUipscllitZ, K ról. K om issarz aukcyjny.

D oniesienie o  now ym  czasopiśm ie p olitycznym  pod tytułem

DZIENNIK POZNAŃSKI
Od d. 1. S tyczn ia  r. 185 9  Wychodzić będzie w  P oznaniu , nakładem gj. MSerzbaClitS, pod 

redakcyą gjUtiwika Jagielskiego, n o w y  polski dziennik polityczny pod tytułem  DZIEN­
NIK POZNAŃSKI P rzedpłatę w y n o szą cą  w miejscu I T al. 2 0  S gr . kwartalnie,  przyjm uje ex p ed y cy a  
D ziennika, w księgarni Mj. jF Ś e rzb a c h a ,  przy W ilhelm ow skim  placu Nr. 8 . ,  w  handlu Pana 
K irszensteina, przy starym  Ry n ku  Nr, 7 3 . ,  w handlu Pana P. N ow icktego; przy ulicy W rocław sk ićj Nr. 
9 . ,  w księgarni Pana Karola R eyzu era , przy ulicy W odnej i Garbar rogu N r. 15. i u Pana I. P ajew skiego, 
C hw aliszew o Nr. 9 5 .;  na prow incyi zaś zap isyw ać go można po w szystk ich  K rólew skich  urzędach p o­
cztow ych  za opłatą 2  T alarów . B liższe szczeg ó ły  zawiera osobno w yd ru k ow an y  i rozesłany prospekt.

ŚWIECE STEARYNOWE
od najprzedniejszych do najtańszych gatunków  poleca w wszelkich pakunkach po 

P S  S  §  um iarkow anych cenach

A M b l f  A s e f ł ,

ŚWIECE PARAFINOWE
Z am kow a ulica 5.

@>ii» co)jiitoiiiKffi]iioi p a

p ? r * * «
sypominam pamięci \v ry Z daleka przypominam pamięci 

? miłosiernej dobrych matek nasze < 
j sieroty na Śródce i proszę dla nich < 

o gwiazdkę wesołą. Dzieciątko ?> 
Jezus zapłaci z Grodziska. Jg,

X. A. Prusinowski. jg\

W  Litografii mojej są  każdego czasu do nabycia 
u ży w a n e  druki kościelne B aptisatorum , M ortuorum  
i C.opulatorum.

A, Rynkowski w Poznaniu,
w  R ynku Nr. 8 .

M ieszkam teraz przy ulicy F ryd erykow sk ićj pod 
Nr. 19. na I, piętrze.

Mochacki, M etr. tańca.

M u fę , którą przez zapom nienie zostaw iono, 
odebrać m ożna w  Handlu płócien i kobierców  

.§?. MŁantorowieza, przy  R ynku 65 .

M ł y ń s k a ,  u lic a  M e n  4 . na parterze jest  
pom ieszkanie o 5ciu pokojach do w ynajęcia  od N o ­
w ego  roku na dłużej lub tćź na kw artał.

Ś w ieże  dojrzałe M j i a u a s y  otrzym ał
Jakób Appel9 

W ilhelm ow ska ulica N r. 9 . po stronie poczty .

_ _ s ■ Nader przedn i BiiissMorf-
ski Sgrop ponc&OWęj, najprzedniejsze  
hoilendersk ie, francuzkie i w łoskie likw ory poleca

Jakób Appei,
W ilhelm ow ska ulica Nr. 9. po stronie poczty .

Masie! Masło!
Najprzedniejsze m asło sto łow e otrzym ał w  kaw ał­

kach fu n to w y ch , jako  też białe piękne m asło do  
potraw .

Mzgiior Rusch, plac W ilhelm ow ski 1 6

Kanarków z Harcu,
dźw ięczn ie  i pod ług  sło w ik ó w  śp iew ających , ma na 
sprzedaż w  I łr tsg a  f fd łe le i, pray Sw . 
M arcin ie  89'. bonder mann,

z Harcu.

Sk ład  mój tow arów  zło tych  i srcbnyeh przen io­
słem  pod Mr. 8- u licy  W ifilielm o- 
wsiSilćJ n a p rz e c iw  H o te lu  My- 
Hus®. Rudolf Maumann„

Knrs giełdy berlińskiej.

'Pod Nr. 2. ulicy Wodnej
przyjm ują się bóty Gnttaperchą do ży łow an ia  i g u ­
m ow e kalosze. Przytem  z Ifiossyjsłiiej skóry  
bóty od w o d y  chroniące, oraz i rozm aite obów ia, 
od najmniejszej do najw iększej stop y  i najpiękniej 
w y p ra co w a n e, poleca St. Rąbrowski.

Towary se bielutka
co tylko n ad eszły  od N r. 47 . do 5 9 . ,  6 1 — 1 1 0 , 
1 1 2 — 116.  i 1 1 8 — 1 2 8 . w łącznie.

&  MŁanlorowicz9 przy R yn ku  65 .

M łodzieniec z dobrćj fam ilii, m ający chęć uczenia 
się Litografii, znajdzie m iejsce, w  Poznaniu w  R y n ­
ku Nr. 8 . u A* Rynkowskiego•

Dnia 20  Grudnia 1858 S to ­ Na p r kurant
pa

pC t.
p a p ie ­
ram i.

g o to w i­
z n ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . H lO O f
dito . . . 44 100-4
dito z roku 1856. , . . 4> — 101
dito z roku 1853. . . . 4 _„ 95

Obligi długu skarbow ego ...................... H 84 ̂
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 34 -- ■82#
dito miasta Berlina . . . . . . . . . ą -- 100J
dito dito ............................. 34 — 8 2 |

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 841
dito Prus Wschodnich . . . 34 82
dito Pom orsk ie...................... 34 84 j
dito dito ...................... H 93
dito W . X. Poznańskiego . 4 __
dito W . X . Pozo. (now e). 34 _ s i f
dito S z lą sk ie ......................... 34 „__ 85
dito Prus Zachodnich . . . 34 82J

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 91f
L o u is d o r y .................. ... ............................ __ 1094
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 4 - i , 86J

Sfo* Term om etru i B a r o m e tr u o r a z  k ierunek  wiatru 
w P o  z n a n i u .

Celem spiesznego, uprzątnienia  
umiarkowanych cenach

sprzedaję skład kom issyjny  rOKlIiaitycll w in  po  
M e y d o r  R u t a c h ,  plac Wilhelmowski 16.

nader

Dzień. | Stan termometru Stan
najniższy najwyż. barometru.

13 . Grudn.
14. -
15. •
16. »
17. -
18. .
19. »

—  5 , 0  *
—  6 , 0 °  
—  2 , 8 °  
—  5 ,8 "  
— 1 2 ,0 "  
— 1 3 ,0 °  
—• 1 3 , 3 0

—  4 ,0 *
—  4 ,2 °
— 1 ,0 "
-  1 5 °
—  6 ,8 "
—  9 .6 °
—  9 ,3 *

28" 2, 1 "  
28" 0, 7"‘ 
28" 2. 4'" 
28" 3, 7"' 
28" 7. 5"'j 
28" 5, 8"'( 
28" 2, 7'"’

Poł. wsch. 
Pol. wsch. 
Zachodni 
Półn. zach. 
Półn. wsch. 
W schodni 
W schodni


